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Gliwicki Griffin 
podbija Berlin
Waży 80 ton, ma prawie 20 metrów 
długości i wszyscy gliwiczanie mogą 
być z niej dumni. W ubiegłym tygo-
dniu, podczas prestiżowych targów  
InnoTrans, zaprezentowano nowocze-
sny elektrowóz Griffin.
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Najnowsza lokomotywa gliwic-
kich Zakładów Naprawczych 
Lokomotyw Elektrycznych 
przeznaczona jest głównie na 
rynek europejski. To kolejny, 
po Dragonie, sztandarowy pro-
dukt gliwickiej firmy. 

E4MSU Griffin jest elektrowo-
zem o masie ponad 80 ton  
i długości prawie 20 metrów. 
Lokomotywa może prowadzić 
pociągi pasażerskie z pręd-
kością do 200 km/h oraz to-
warowe o masie 3200 ton, z 
prędkością 140 km/h. 

Elektryczna lokomo-
tywa jest przyjazna 

środowisku - posiada 
oświetlenie led, a nie-
wykorzystaną energię 

zwraca do sieci.
Przed premierą Griffina na 
międzynarodowych targach 
kolejowych InnoTrans 2012 
w Berlinie, ostateczny wygląd 
lokomotywy dość długo był 
utrzymywany w tajemnicy. 

Szczelnie owinięty białą płach-
tą Griffin został doholowany 
do Niemiec na kilka dni przed 
targami.

- Jestem dumny z faktu, że  
z terenu Zakładów Napraw-
czych Lokomotyw Elektrycz-
nych wyjeżdża kolejna nowo-
czesna lokomotywa. Griffin 
jest pierwszym z serii pojaz-
dów produkowanych w ramach 
platformy lokomotyw cztero-
osiowych. Skierowany jest na 
rynek europejski, dlatego jego 
oficjalną premierę zaplanowa-
liśmy w czasie Międzynarodo-
wych Targów Innotrans w Ber-
linie – powiedział Tomasz Fu-
giel, prezes zarządu ZNLE S.A.

Wstępne zainteresowanie te-
stowaniem produktu wykazała 
spółka PKP Intercity. 
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Zaledwie tydzień temu pisali-
śmy o niebezpiecznym zakrę-
cie na ulicy Zygmuntowskiej 
w Łabędach, a w rowie wylą-
dował kolejny samochód. 

Tym razem zdradliwe miejsce 

okazało się pułapką dla ko-
biety kierującej fordem mon-
deo. Na szczęście zakończy-
ło się tylko na uszkodzeniu 
samochodu, nikt nie odniósł 
obrażeń.
Policja apeluje o zachowanie 

w tym miejscu szczególnej 
ostrożności. Kierowcy zbyt 
często lekceważą obowiązu-
jące ograniczenie prędkości 
do 40 km/h. W efekcie, już 
11 razy (!!!) w tym roku finał 
wyglądał tak, jak na zdjęciu.

Ten sam zakręt, kolejne auto


